
Piotrków, dnia 1 (14) Czerwca 1903 r. 

rocz~~~~!lr~~~~~ ~o~ 60 I 
półrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartałnie . . . rb. - kop . 90 
Cena pojedp\czego numeru k. 8. 
Dopłata za. odnoszenie-IS kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb.·4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb . l kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA I 
Za ogłoszenie l-razowe kop . 10' od 
jedłioszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kil kakrolue po k . 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologiloraz ogło­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, rekla.my i nekra-

I
IOgl na l-ej otronie po kop . 20 
Za dołącz. l kartki auneksu rb. ·7. 
Za tlomaczeuie oglosz. z języków 

obcy .... h po 2 kop. od wiersza. 

\Vychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia," mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Papiery listowe 
od n~ta.Jlszych do wykwintnych; 

Sekretniki 
\V różnych gatunkach i formatach; 

Bilety wizytowe 
najno\Yszych fasonów z wyborowego 

brystolu polBca 

Drukarnia przy RBuakcyi "Ty[odnia". 

Ętóręuy uroga!.. 
«Od czego zależy bogact,,-o narodów»'?'-pyta 

«Ognisko», i tak na pytanie to odpowiada: 
Ktokolwiek nad tą sprawą trochę się 

zastanawiał, kto ją nieco badał, wie, że od­
powiedź jest jedna tylko, chociaż ją nieraz 
uałamntne pozory zakrywają przed oczyma 
ogółu. 

Autor zbija przedewszystkiem błędne, ale 
dosyć rozpowszechnione mniemi:Lnie, jakouy 
uogactwo narodów zależało głównie od gleby, 
ud morza, od skarbów w łonie ziemi ukrytych, 
słowem od cqnników zewnętrznych . Są narody, 

ort _ .. _ .. ~ .. ~ których koleje dziejowe osadziły na skałach 

____ ni_;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;';; j alo lI'ych, zamku ęly w śród trudnych do prze-

""",","''',",'''''''''''''''.'''''''''''' bycia "ą"'ozów i przepaści, a które to narody 
K t kt . . k' należą do naj bogatszych na świecie, np. Szwaj-on ra y najmu mlesz an carzy! I naodwrót, na Hif,zpaniję natura zlała 

mIejskich są na składzie gotowe w drukar- wszystkie swoje dobrodziejstwa, w kraju tym 
ni «Tygodnia» . (3 -1) mógłby raj być, a panuje ubóstwo! 

. Bogactwo !<raju, bogactwo narodu zależy ."L .... ,"L .... "'L" .. "'L .... "'L ....... jeśli nie wyłącznie, to głównie: od dzielności, 

do nabycia w drukarni "Tygodnia " (obok Hotelu Wileńskiego) 
vv Piotrlco",,-ie: 

wszelkie książki gospodarcze, jako to: Kwltaryjusl do­
staw~ zboż8, Książka kasowa, Dziennik czynności (v. 
robOCIzny), Dziennik najmu (dłuższy i krótszy), Księga 
służbowa ogólna, Ksiażeczki służbowe poszczególne, 
Kontrola udoju i rozchodu mleka, Kwltaryjusz leśny , 
Kwitaryjusz zapotrzebowań , Księga umów etc. (0-7) 

od cnót, od mądrości własnych jego obywateli. 
Gdybyśmy odpowiedzi na pytanie o bogact­

wie narodów wyciągnąć chcieli z przykładów, 
gdybyśmy jej ,zl1kali w krainach najzamoż­
niejszych, w Anglii, w Belgii, we Francyi, w 
S,nrajcarri, to tylko co wyrażona prawda ude­
rzyłaby nas IV oczy odrazu. Przedewszystkiem 
spotkalibyśmy tam wszędzie pracowitość wielką, 
zapobiegliwą, wytrwałą. Ona skały kruszy, ona 
piasla na urodzajną glebę zamienia.! O"'oce 

~ ~ 
jej podziwia.my w miastach i w wioskach, na 
drogach i w mieszkaniach. Szeregi pokoleń 

~ ~ wyrosły już i zahartowały się w mozole pracy. 
~~\ NA WYNALAZKI MARKliMODEL ~ Wskutek tego nagromadziły się bogactwa i 
~ • WYR l. :J "," ;, • ABlA SPECJALNIE \, 1 pozwalają tworzyć coraz łatwiej i coraz więcej 

1 \ N Z. ]. F J, A [N K E. L r no',e; Indzie uzdolnili się do pracy coraz 
~ WARSZAWA. S" KRIHKA ~ r skuteczniejszej . 

--_.....-.~~;.;.;;.;:.....;:.:.:.;;;.;.:.;~..:.::(1-5----2-~ ~ Ale nasuwa się wątpliwość: wszakże chłop 
;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; nasz pracuje od świtu do nocy, dłużej może ",",+1'",",,,,"""'"'''''''"'''''''"'''' i ciężej niż kolo.l:i sta ,re. Francyi i .A~glii; 

LEKARZ WETERYNARYJNY za~ony,. któl~e dZls. uprawl.~, zlewał Jl1Z pot 
.r dZiada Jego l pradzlada! A Jednak chłop nasz 

Sfanisław )'Maiewski c~ęsto ży~yi się 1ic~o, m~eszka mar~ie, od~iewa 
';J Sl. ę byle Juk, a kazde nlepowodzeme moze go 

W PIOTRKOWIE, wtrącić w nędzęL 
ULICA BYKOWSKA, DOM E, PETRYKOWSKIEGO, Położenie to tak się wyj aśn i a: 

Wyjeżdża na wszelkie żądania tak w mi e- Aby praca plenną była, musi ją uszlachetnić, 
ście jak i w okolice. (10-- 7) podnieść, zapłodnić-światło wiedzy. Oczywistą 
~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ jest rzeczą, że praca kolonisty angielskiego ",",W"",,,,,,,,,,,",,,,,,,,,,,,,,",,,, musi być ,z~ac~nie w.ydajniejszą .od pracy ~a-
~ KraJ· o W d St ł e-> szego włosclanll1a: pwr,,'Szy poslada powazne 
~........ wa O a o owa ~ wykształcenie rolnicze, zna się dobrze na na-= 7· lU R S lU S·~ ~ wozach sztucznych, płodozmianach, narzędziach 
~ ze źródła w Oblęgorku E rolniczych, racyjonalnej hodowli i t. d.; zaś 
~ Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach = dla drugiego są ·to wszystko r;;~eczy obce lub 
~ aptecznych. ~ mało znane. Dlatego też chlop angielski urządził 

CO"> Skład główny w Warszawie, Włodzimierska 16 m.2.:= s wą kolonij ę pod względem rozkładu gruntów 
(W. B. O. 3196) (8- 3) jak najpraktyczniej i wyciąga z ziemi w.szystko, 

Dnia 19 czerwca r. b, jako w pierwszą bole­
sną rocznicę śmierci 

ś. p. Franciszka Rejmenł, 
odprawionem zostanie w kościele po-Bernardyń­
skim o godzinie 91/2 rano nabożeństwo żałobne, 
poczem nastąpi poświęcenie pODlnika na cmen-
tarzu, na które zaprasza Wdowa. 

co tylko jest lllożliwem przy współczesnym 
stanie wiedzy rolniczej; polski zaś chłop trzyma 
się uparcie szachownicy, przy której o dobrem 
gospodarstwie nie można marzyć, a prócz tego 
gospodaruje w sposób pierwotny, który wymaga 
wielkiej pl.:acy, a d~je liche plony. Toż sa,mo 
mniej więcej powiedzieć można o różnicy pracy 
w faurykach: Anglik wskutek wyższego wy­
kształcenia łatwiej i gruntowniej opanowuje 

technikę swego fachll, prędzej i lepiej wy­
pełnia każdą pracę. 

Ale i na tern nie koniec. Praca i oświata 
nie stworzą pomyślności, jeżeli w narodzie nie­
ma uczciwości. W życiu prywatnem jeclnostki 
zdarzyć się może, iż brak uczciwości nie przynosi 
natychmiastowej szkody; niejeden hultaj umrze 
wprzód, nim się złe czyny zdołają nanim zemścić. 
Całk iem inaczej w ŻYCitl narodu: tu bez uczci­
wości niema powodzenia ani w rolnictwie, ani 
w handlu, ani w przemyśle, ani zgola w niczem; 
wszystko się rozprzęga i rujnuje. Każdy 
spotyka · s i ę z niewiarą lub z zawodem, a to, 
niuy paraliż, niweczy wszelką pracę, wszelki po­
stęp życia. Gdy Indzie ludziom ufać nie mogą, 
wiele s ił , któreby naród użyć mógł na pracę 
wytwórczą, idzie na szamotanie się z nie­
sumiennością lub ze złą wolą, zjawia się hor­
da pasożytniczych pośredników, opada ona każdą 
dziedzinę pracy i zagarnia jej plony. 

Taka jest prawda niezawodna. «Pracowitość, 
oświata i uczciwo.~ć - to trzy główne źródła. 
z których p!ynie dob1'obyt narodowy». 

Ale nasuwa się pytanie jeszcze jedno. Na­
rody inne pozostawiły nas za sobą daleko. 
Wieki odmiennych warunków życia i pracy 
złożyły się na to, że IV szwajcaryi j IV Anglii 
kultura wyższa niż u nas, dobrobyt większy. 
Czyż więc wieki nowe minąć muszą, za,nim 
dojdziemy do tego, co dziś posiadają niektóre 
szczęśliwe krainy zachodu? Nie-dźwignijmy się 
tylko w wewnętrznej swej wartości, dorównaj­
my pracą, wiedzą i cnotą Anglikom, a niebawem 
dorównamy im i zamożnością. 
-~ 

SPÓŁKI MLECZARSKIE. 

Pragnąc dla zainteresowanych tą sprawą 
ziemian podać bliższe wiadomości o projekto­
wanych spółkach, pomieszczamy protokół po­
siedzenia delegacyi mleczarskiej w Łęczycy i 
w streszczeniu kontrakt spółki sochaczewskiej. 

L 
Działo się w Pęcławicach dnia 14 lutego 

1903 r. na posiedzeniu delegacyi mleczarskiej, 
wyznaezonej przez stacyję rolniczo - doświad­
czalną w Łęczycy, w celu ułożenia projektu 
mającej zawiązać się spóJki mleczarskiej na 
powiat Łęczycki. Obeeni : Krzyl1l11Ski Wła,dy­
sław, Łebkowski Władysław, Raczyński Feliks 
i Werner Adolf. 

Delegacyja, zebrana IV komplecie powyżej 
wymienionych osób, ma zaszczyt przedstawić 
niniejszem ogólne warunki projektowanej spół­
ki mleczarskiej w Łęczycy: 

1) Spółka ma na celu ułatwić ziemianom 
w okolicy Łęczycy najkorzystniejszą sprzedaż 
mIelca w stanic surowym lub przerobionym na 
masło; w drugim wypadku-przy zachowaniu 
wszelkich możli wyoh warunków najlepszego i 
naj tańszego przerobu. 

2) Spółka zawiąz uj e się ' na ogólnej zasadzie, 
przyjętej przez prawo dla spółek nabiałowych. 

3) Czas trwania spółki oznacza się na lat 
pięć, ewentualnie do czasu zatwierdzenia przez 
ministeryjum rolnictwa Ustawy Towarzystwa 
mleczarskiego dla 10 gl1hernij Króle~twa lnu 
do czasu wyjednania podobnej Ustawy dla po­
wiatu Łęczyckiego. 

4) Spółka nosić będzie nazwę <,Boruta» . 
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5) Udziały stanowić będą wkłady oznaczone Umowa z firmą «Kowalski i T1'ylski». nastąpił wyjazd JE. do Włocłltwka o godz. 
od jednej krowy po rb. 15. Suma ta może Termin dostawy trzymiesięczny od dat.y ob- 11 m. 30 rano. Na dworcu oczekiwało nie-
być zmniejszoną o ile ilość krów zadeklarowa- stalunku, wszystkie ceny znaczą f-co Warsza- zliczone mnóstwo ludu i inteligencyi. JE. po 
nych przez uczestników przewyższy tysiąc sztuk wa kolej. Wypłaty: przy obstalunku 500 rb., przybyciu na stacyję, pożegna wszy się z obe­
i ma być wniesioną do kasy Łęczyckiego Wza- w trzy miesiące po przyjściu maszyn 2000 1'. cnymi, wsiadł do wagonu, a gdy pociąg ru­
jemnego Kredytu, przy podpisaniu rejentalnego Reszta należności IV trzy miesiące po umonto- szył, Najdostojniejszy Pasterz pobJogosławił 
kontraktu. waniu i puszczeniu mleczarni IV ruch. i raz jeszcze pożegnał tłumy słowem .«Niech 

6) Spółka mleczarska przyjmować będzie od Koszta: Budynek z placem 400 pr. D 6,000 będzie poch walony». 
uczestników mleko lub śmietankę; tę ostatnią rb. Kosztorys główny 5,600 rb., kosztorys - Istną plllg'ą, demoraliz.ującą nietylko 
z uwzględnieniem kosztów odtłuszczenia. przypuszczalny 1,300 rb . .Montaż 600 rb., ró- miejską ale już i wiejską ludność naszą, okazują 

7) Zarząd spółki, ile razy uzna za potrze- żne dodatki 500 rb.; razem 14,000 rb. się faktorzy pośredniczący pomiędzy tą lud-
bne, ma prawo kontrolowania w kaidej oborze Spółka ma obecnie 1200 krów, uczestnicy nością i adwokaturą ,r różnych procesach, a 
czystość i jakość paszy. dostarczają około 4000 litrów mleka, .z czego także pokątni doradcy zagrzewający ciemny 

8) Każda obora należąca do spółki obowią- część koleją idzie do Warszawy; resztę prze- lud nasz do owych procesów. Ci ostatni uczą 
zkowo powinna być zaopatrzona w chłodnik. rabiają na masło. Najdalszy z uczestnil<ów spół- nadto naszego chłopa różnych oszustw i SZ\\'ill-

9) Siedzibę spółki, to jest zabudowanie fa- ki jest odległy od mleczarni o wiorst 14; lio- ulów, w których celowali dotychczas jedynie nie­
bryczne i mieszkanie dla l<iel'o,rnilca techni- zostali mieszkają niedaleko. Pomimo to mle- którzy żydkowie. Obecnie też, zwłaszcza w oko­
cznego, należy umie'cić ,r Łęczycy lub w naj- ko często przychodzi w stanie kwaśnym. Zwa- licach podmiejskich (jak nam opowiadają znani 
bliższej okolicy. żywszy na chłody i mrozy, jest to miarodajne, nam osobiście sędziowie gminni) niektórzy 

10) Przestrzeń ziemi zajęta pod budowlę, jak ttudną jest umiejętność ubchodzenia się włościanie w pom.vsłach oszukallczych nie 
niezbędnie potrzebna dla przerobu mleka na z mlekiem . . Mleczarnia płaci obecnie za litr ustępują żydkom. W głowę nieraz zachodzić 
masło, powinna być uregulowaną w oddzielnej bez względu na ilość tłuszczu. Procent tłusz- przychodzi, kto mógł niejednego głęboko ob­
księdze wieczystej i stanowić osobną całość czu w mleku waha się od 2,90-4,60. Obory myślonego oszustwa nauczyć naszego włościani­
hypoteczną, nie obciążoną jakimkolwiek serw i- na najniższym poziomie mają najtłuściejsze na. \Y końcu się okazuje, iż nauczył go do­
tutem; to samo odnosi się do domów mieszkal- mleko. Mleczarnia jak obecnie, może przera- radca pokątny, a niejednokrotnie i pośrednik, 
nych, jeżeli te mają być budowane kosztem biać dziennie 8000 litrów mleka; po wstawie- który doszedł do prawdziwej perfekcyi w sztuce 
spól1d. niu trzeciej centryfugi może przerobić 12000 oszukiwania samych adwokatów i rejentów, 

11) Po zebraniu deklaracyj na ilość krów litrów. w złodziejskiej współce z swym protegowanym 
nie mniejszą od tysiąca, uczestnicy spółki bę- Wynagrodzenie mleczarza: pensyj a stała 420 klijentem-mieszczaninem lub chłopem! 
dą zawiadomieni przez stacyję rolniczo - do- rb., l / S kop. od funta masła, 1/ 2% od. ceny _ Pięlmym czynem zaznaciyło początek 
świadczalną w Łęczycy o dniu naznaczonym netto, otrzymanej za masło, 1% od ceny net- swej egqtencyi tutejsze stowarzyszenie pomocy 
do spisania l\Ontraktu rejentalnego. to za mleko do 200 garncy, o ile wyżej 1/2%, rzemieślników i handlujących. Oto nie dość, że 

12) Przy niniejszem dołącza się treść kon- 2% od ceny netto za mleko odtłuszczone. Zarząd tegoż zajął się pogrzeuem jednego z 
traktu spółld mleczarskiej w Sochaczewie, któ- Oprócz tego opał, mieszkanie, światło i nabiał. niezamożnych członków Stowarzyszenia, ale 
ry stanowić będzie podstawę do kontraktu ma- Przy przerobie dziennym 6,000 litrów, co pomyślał też i o losie puzostałej po nim kil kor­
jącej zawiązać się spółld w Łęczycy, oraz przy- uczyni 1200 rb., mleczarz obowiązany od sie- giem dzieci wdowy, zakładając dla niej od­
puszczalny rachunek przy przeciętnem przera- uie zapłacić i utrzymać pomocnika i dać życie powiednią pralnię i kupując z funduszów stowa-
bianiu sześc.iu tysięcy litrów dziennie. ludziom potrzebnym dQ mleczarni; pensyję pła- l'zyszenia wszelkie potrzebne do niej narzędzia 

II. ~~z~~~~\:'SięI~~U~!~gę~łO~I~szt~\~Ol~rz~'~Óbl~I\~!~~ i statki. Oczywiście, Zarząd zastrzegając sobie 
Kontrakt spółki Sochaczewskici w streszcze- d' ś . ~l kontrolę nad pralnią, dał matce dzieci utrzyma-

J no Jeszcze Cl~ e oznaczyć. nie, nie pozwalając zmarnieć tym ostatnim, 
niu: 1) Kapitał zakładowy wynosi 20,000 r. Przypuszczalny rachunek mleka Fakt, zaprawdę godzien zaznaczenia! 
2) Każdy ·uczestnik płaci po 10 rb. od krowy. 10 mleczarni w Ł§czycy p1'Zy pn,el'obie 6000 lit?'. Czytelnicy nasi domyślą się, że mówimy tu 
3) Każdy uczestnik ma prawo zwiększyć ilość mleka dziennie. B ] 
krów, wplacaiąc po 10 rb. od krowy. 4) Wo.l- D l ód Z . l l k 900 o wdowie urłows dej i pralni jej w domu 

~ oc l : a 2,190,000 . m c a-21., O Horowicza, na wprost domu, w którym się mieści 
no przyjmować więcej członków, byle kapitał fi. masła :Ot. 33 kop.=72,000 rb.; za 262,800 nasza drukarnia. 
nie przewyższał 20,000 rb.; o ile byłby większy, L maślanl<i a 11' 2 kop.=3,942 rb.; za 73,000 
trzeba zrobić akt dodatkowy. 5) Termin spółki 1. mleka odtłuszczonego a 1 kl).=730 rb.; ra- -- Zarząd Stowarzyszenia Wzajemniej 1'0-
5-letni. 6) Corocznie na ogólnem zebraniu wy- zem 76,942 rb. mocy Rzemieślnilców i Handlujących w Piotr-
biera się trzech członków Zarządu. 7) Wybra- Rozchód: 5 proc. od kapitału zakładowego kowie kOlllullikuje nam, że: 1) uzyskał od Ra­
ny Zarząd prowadzi cały interes spółki, od- 1.4,000 rb. _ 700 rb.; 20 proc. amortyzacyi dy Towarzyst"'a Dobroczynności dla Chrześci­
dalaJąc i przyjmując służbę, sprzedając produk- maszyn ,000 rb.- 1,600 rb.; 10 proc. budyn- jan O' pozwolenie .na o~t>ywan~e swy?h narad 
ta, otwierając sklepy, oraz kupując co potrzeba. ków 6,000 rb.-- 600 rb.; mleczarz i pomocnik \V bm~cl~u a tegoz To" a:zys~" a,. gdZIe ~~ ten 
8) Do Zarządu należy prowadzenie książek 1,200 rb., pensy ja 3 ludzi 2,000 rb., transport cel plz~znr czono obsze~~y I ':ldny pO!\óJ "na 
oraz wszelkie operacyj e finansowe spółki. 9) masła i fracht 2,400 rb., opał 600 rb., różne l-~m 'pIęt ze, obok sah, 2) ze f~~dn~z l ze­
Zarząd przedstawia na dorocznem ogólnem ze- 600 rb.=razem 7,900 rb. Zysk netto 69,042 ?'b. ml~śllllczy, powstały z prz~dstawlen amator­
braniu rachunek. Zebranie to musi być nazna- Za 2 190000 litrów otrzymano 69643 rb. sk~c~, ~rz~dzanych przed kll~u laty, który po 
czone w ciągu 3-ch mięsięcy po 1 lipca, za- czyli z~ lit/ mleka franco mleczarnia 'otrzyma~ dZIeli ~ ,ltpca r. b. wyno~l wraz Z pro­
wiadamiając uczestników spółld na 2 tygodnie no 3,15 kop., czyli garniec mleka 12,60 kop. centamI rb. 1233 k?p. 81, przeznaczony został 
przed terminem. 10) Na ogólnem zebraniu bez wzO'lędu na zawartoM tłuszczu. na zapoczątkowame kapItału .na budowę 
członkowie spółki wybierają 2-ch członków do o ..... ...... własnego gmachu Stowarzyszema; procent 
komisyi rewizyjnej na rok następny. 11) Na· .. ···t..,~~:~·_· zaś od tegoż-na bezzwrotną pomoc, udzielaną 
żądanie trzeciej części uczestników lub Zarzą- Na mocy ~§ 33 i 44 odbędzie się w dniu co pół roku, na wykształcenie fachowe jedne­
du, zwołuje się zebranie nadzwyczajne. 12) 27 C1.envca 1' . b. (n. s.) IV gmachu tutejsze- mu lub więcej rzemieślnikom; 3) że pozo­
Dla prawomocności zebrania wymagalna jest go T. Kl'. Z-go Zebranie ogólne członków stałej bez żadnych zasobów ruateryjalnyclt, 
obecność 2/ 3 uczestników. Jeślijest mniej-zwo- Stow. Rolli. gubernii Piotrlwwskiej, w kwe- wdowie po jednym z członków rzeczywistych 
łuje się następne zebranie w ciągu miesiąca; styi zadecydowania przemiany dotychczas 0- kupiono z funduszów Stowarzyszenia całkowite 
to drugie jest prawomocne. 13) O wszelldch wego Stowarzyszenia na Towarzystwo Rolni- urządzenie pralni. 
sporach decyduje sąd polubowny z wybranych cze i przelewu dzisiejszego interesu handlowe- Stowarzyszenie liczy obecnie członków rze­
uczestników spółki. 14) Każdy uczestnik do- go na rzecz «działu handlowego» projektowa- czywistych 58 i 6 członków protektorów. Na 
starcza swarni k0l1mi mleko świeże, słodkie, nego Towarzystwa. c?:łonków stowarzyszenia zapisywać się można 
czyste, nie żądając wynagrodzenia za. dostawę. ~ w każdym czasie u prezesa. J. Majewskiego, 
15) Każdy uczestnik obowiązany zapłacić wszel- sekretarza J . Karbowskiego i kasyjera A. Luna. 
kie szkody za mleko nie dostawione, lub w złym KrroF1ltka P~otrrk~owska~ - Z Towarzystwa Dobroczynności. W dal-
stanie. 16) Zarząd oznacza cenę mleka mie- szym ciągn prac organizacyjnych, przez Radę 
sięcznie z dołu. 17) Uczestnikom nie wolno Tow. Dobr. dla chrześcijan, zarządzonych, za-
trzymać . pachciarzy, lecz mogą sprzedawać - Pl'oces~ja Bożego Ciała odbyła się w tym mierzonem zostało utworzenie kółka osób z pail 
mleko od krów niezakontraktowanych, ale nie roku przy wspaniałej pogodzie. Wszystkie i panów złożonego, zadaniem którego będzie 
w powiecie sochaczewskim. 18) YVolf.1o Bcze- bractwa z chorągwiami i insygniami wyruszy- wynajdywanie :lródeł \V celu zwiększenia do­
stnikowi mleka nie dostarczać za sześciomie- ły z kościoła Farnego. Celebrował ks. kanonik chodów Tow. dobro Zorganizowanie takiego kół­
sięcznem wymówieniem, lecz wkład odbiera po Sałaciński, prowadzony przez panów Srze- lca przyjął na siebie członek rady, p. Chaw­
ekspiracyi kontraktu, bez procentu i korzyści. dnickiego i Dudzil'lskiego. Baldachim nieśli łowski. 
19) rczestnicy upoważniają Zarząd do naby- p.p. Wojewódzki, Otto, Dudkiewicz i Zaleski. Dalej postanowiono zwrócić się do banku pań-
cia ziemi pod budowę mleczarni. 20) Wszyst- Ołtarze ubrane zostały w rynku. stwa o udzielenie Towarzystwu spr?:edaży bi-
kie kontrakty i zobowiązania o tyle są ważne, - Z Częstochowy, na zakoń.czenifl dłuż- lctów loteryjnych, a. dla podniesienia domu 
o ile są podpisane przez dwóch członków Za- szej korespondencyi o wizycie JE. ks. Biskupa, pracy przesłano odezwę do magistratu m. Piotr­
rządu . 21) Akt niniejszy ma być zatwierdzo- zamieszczonej w J\~M 22 i 23 «Tygodnia»- kowa o udzielenie odpowiedniej zapomogi pil'­
ny przez sąd handlowy. Akt ten kosztował komunikuje nam korespondent nasz kró- niężnej; od zarządu zaś Stowarzyszenia rolni-
122 rb. tką wiadomość, że we czwartek d. 4 b. m. czego wyjednano zamówienia na dostawę WOl'-
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Mw. W celu zaprowadzenia bardziej racyjonal- ja, że i inne wykryte zostaną, o ile nie roz- mahometan, mianowicie w piekarni znajdującej 
nego wspierania biednych, uznano za konieczne proszą na pewien czas swych członków, chwi- naprze.ciw bóżnicy żydowskiej dnia 8 b. m. 
uprosić Tlo 2 lub więcej osób na każdą dzielnicę lowo zaalarmowanych wieścią o złapaniu kilku o 12 godzinie w nocy, w koleżeńskiej zwadzie, 
miasta, o przyjęcie opieki nad biednymi, wstydzą- ptaszków. Tak przynajmniej zwykle robią. O ile zabity z.9stał kilku pchnięciami noża jeden 
cymi się żebrać i udzielanie Radzie odpowied- wiemy, przyłapani nie należą wcale do najwin- z turków czeladników nazwiskiem Mensucl­
nich w tym względzie wiadomości. Osoby te niej szych. Ci ostatni, jak zwykle przywódcy Poczaclogli, w wieku lat 25. Zabity pozostawił 
dokładać mają wszelkich starań, aby żebra- --pozostają dotąd w ukryciu. żonę i dwoje dzieci. Zabójca został natychmiast 
ctwo ulic.zne uległo zniesieniu; zarazem obo- Przy tej okazyi, dobrze jest przypomnieć aresztowany i osadzony w tutejszem więzieniu; 
wiązkiem ich będzie zjednywanie jak najwię- policyi i żandarmeryi kolejowej o wędrownej ofiarę zaś mordu pochowano, według egzystują­
kszej liczby członków dla Tow. Dobr., o których szajce szulerskiej, złożonej z 4-ch członków, cych przepisów, na cmentarzu ewangielickim. 
zapisywaniu się pomieszczane będą w «Tygo- wszystkim dobrze znanych, bezustannie pozo- - Roznoszenie lodów. Na ulicach nasze­
dniu» raz na miesiąc peryjodyczne wzmianki. stających w rozjazdach pomiędzy Radomskiem, go miasta pojawili się roznosiciele lodów, 

- Na zjeździe b. wychowańców Szkoły Piotrkowem i Koluszkami - i wciągających w przygotowanych już, odznaczających się czy­
Głównej, na który jak wiadomo stawiło się wciąż różnych pasażerów w grę hazardowną· stem podaniem porcyjach, po 5 kop. jedna. 
ich przeszło 600, Piotrków i okolica dość licz- - Z Piob'kowskiego 'rowarzystwa Cy- Nie jest to oczywiście żaden nowy przemysł 
nie były rozprezentowane. kliloltów. W zabawie, urządzonej przez nasze uliczny, tylko że do dawnych, dotychczasowych 

Z Piotrkotca, sta,rili się: z wydziału pra'"a Towarzystwo Cyklistów w d. 7 b. m. na cy- j ego przedstawicieli, przybywa firma piot1'kow­
i administracyi Dobrzallski Mirosław, Filipski klodromie, uczestniczyło 120 osób. Oprócz cor- ska, niejaki p. Stefan Libera. Szczegółowszą 
Karol, Giegnżyński Hipolit, Lewy Gustaw, sa kwiatowego na rowerach, program zabawy w tym względzie informacyję znajdą nasi czy­
Łazucki Al!gust, Otto Władysław, Olkowski urozmaicono wyścigiem cyklistów, pochodem telnicy w dziale ogłoszeń. 
Stefan i Wojewódzki Henryk; z wydziału 10- dzieci, pocztą towarzyską, puszczaniem balonów - Następna ogólna próba straży ogniowej 
karskiego Kowalczewski Karol i Ruszczykowski i t. p. Zanim rozpoczęto corso na rowerach ochotniczej, w której przyjmą udział wszystkie 
Bronisław; z wydziału matematyczno-fizyczne- i wyścig cyklistów, uczestnicy zabawy przecha- oddziały, ma się odbyć dnia 21 czerwca na 
go Rusocki Ludomir; słowem, brakowało tylko dzali się przy wzajemnem obrzucaniu sięl«confet- placu o. magazynu solnego. 
z wydziału filologiczno-historycznego dwóch tu- tb>. Do wyścigu na rowerach stanęło 4 jeźdźców; -- Posesyja narożna przy ulicy pocztowej 
tej szych profesorów Fabijaniego Józefa i Jakow- wynik zaś tego biegu był następujący: 1) p. Szwe- własnością SS-rów Golińskich będąca, została 
skiego Serafina, zajętych egzaminami w gimna- dowski (szarfa honorowa) 2) p. Rudny, 3) p. Bajer w tych dniach nieco powiększona przez doku­
zyjum. i 4) p. Zawadzki, który wycofał się z biegu. pno od miasta wązkiego pasa trotuaru. Obe-

Z dalszych sM'on gttbM'nii naszej zauważy- Mimo groźne chmury, na atmosferę nieupal- (',nie więc przez posunięcie nieznaczne płotu 
liśmy na zebraniu: z prawników Birencwajga ną nietylko nikt się nie skarżył, ale znać by- po za część dokupioną-linija ulicy pocztowej 
Bernarda, Biernackiego Stanisława, Ciechanow- ło ogólne zadowolenie z zabawy ożywionej zostanie wyrównaną. 
ski ego Stanisława, Cohna Michała, Gruszczyń- i urozmaiconej. - Odpust na "Podklasztorzu" pod Sule­
skiego Julijllsza, Grabowskiego Józefa, Jonsche- - - Zjazd koleżeński. Uczniowie gimnazyjum jowem d. 7 b. m. wywauił z murów Piotrko­
ra Władysława, Małkowskiego Władysława,' Piotrkowskiego, którzy uczęszczali do klasy wa, dzięki ułatwionej komunikacyi kolejką Su­
l\Jichalskiego Adama, Olszakowskiego Jana, 7-ej w 1868 r., zbierają się wraz z rodzinami lejowską, bardzo wiele osób. Prócz zwykłych 
Ostrowskiego Józefa, Ryoarskiego Józefa, ,Ry- dnia 29 Czerwca r. b. w Poniedziałek, o godzi- pociągów, zarząd kolejki uruchomił dwa nad­
fińskiego Walerego, Surzyckiego Jana, Swi- nie 10 rano, w Piotrkowie, w kościele po- zwyczajne, spacerowe pociągi, złożone z wago­
dzińskiego Ludwika, Trepkę Feliksa, Wężyka Pijarskim; po nabożeństwie zaś w sali To- nów towarowych, przybranych suto w zieleń. 
Jana i Zakrzewskiego Feliksa; z medyków Jon- warzystwa Cyklistów. Uprasza się, aby koledzy, Wszystkie miejsca zostały w nich zapełnione: 
schera Karola, Rodego Jana; wreszcie z mate- którzy na zebranie nie będą mogli przybyć, raport ruchu osobowego wykazuje sprzedanych 
mat,yków Jakubowskiego Kaźmierza, Kondra- jak również i Ci, którzy w niem udział przyjmą, biletów oniomal półtora tysiąca. 
towicza Hieronima, Łubieńskiego Honoryjusza zawiadomili o tem wcześniej pp. Emila Wolskiego - Niektórzy z odpustowiczów zeszłonie-
i Łoskowskiego Wincentilgo. lub Józefa M:ajcherskiego w Piotrkowie. dzielnych, z Podklasztorza przeprawili się łód-

- Ruch bu<lowluny. Po wybudowaniu - Chodniki szerokie, układane obok do- ką na drugi brzeg Pilicy, do kolejki Sulejow-
w r. z. całego oIJecnie się wykończającego mów najstaranniejszych gospodarzy, nadają skiej. Szkoda, że łódka ta, w dni przynajmniej 
szeregu nowyclI w Piotrkowie domów-ruch miastu naszemu coraz to więcej europejski wy- świąteczne, nie krąży regularnie pomiędzy Su­
budowlany ustał niemal całkowicie, a ceny gląd. Na najgłówniejszej ulicy, wązkie chodni- lejowem a Podklasztorzem, co byłoby b. pożą­
mieszl<ań nagle spadły. Okazuje się, że bardzo ki już tylko obok paru domów się znajdują, dane dla licznych rzesz spacerowiczów. 
dużo mieszkań w starych domach, z mniejsze- a jest nadzieja, że i ,te znikną w kOllCU. z ~o~ - Zarząd kolei Piotrków-Sulejów rozpoczął 
ml budowanych dawniej wygodami, zostało ryz?nt~. Gdy?y, tak Jeszcze, tam prz~n~Jmlll~J już budowę mostu na Pilicy. Roboty około nie­
niewynajętych. Znamy np. wypadek, w którym gdZie Jest najWiększy ruch lub mLeścI SIę naJ- go dość znacznie zaawansowane zostały. 
gospodarz chciał za mieszkanie w starym do- więcej biur" ~ołożono i bruki dre~vnian: lub _ MOI'ga po 3000. Komisy ja wyznaczona 
mu z kilku złożone pokojów, rb. 400, nąjmu- ~s.faltowe-Ilezb~ to nam z~oszczędz:ło ner wó~ do oszacowania gruntów zajętych pod budowę 
jący dawał 350, a gdy już najął gdzieindziej, l Jal{?y to nłatwlł~ nam, pracę, ldóra pr~wdzL- linii kolei Kaliskiej w powiecie łódzkim, do­
owo 400-rublowe mieszkanie zniżono do rb. 300. wą n~eraz męką SIę sta~e wśród huku l tu~- pełniła na gruncie w kolonii Żabieniec oszaco-

Wogóle, oprócz całego szeregu domów, jakie k,o~u zelaznych kół po dZlUr~wych brukac~ ~Zl- wania działków, zajętych pod budowę kolei. 
w ostatnim czasie wzniesiono po za torem sI~Jszych. O pr~wdz~w~m tez w.ówczas ~ywlllz,a- Za cztery działki przyznano wynagr09zenia po 
drogi żelaznej, w prostym kierunku za młynem cyjnym ~yglądzL~ PIOtrkowa, mema co ~ mÓwI~. rubli 3,000 za morgę jako położone przy szosie 
parowym - powstały w samem śródmieściu .- WIzytacYJa. W zeszłym tygodmu baWił Aleksandrowskiej; za położone zaś opodal szosy 
wielkie elomy: KępiIlskiego, Sztejnberga (w alei ~v naszem mieście, zwiedzając sz~(ótki miejs!cie po rb. 2,000 za morgę. 
Aleksandryjskiej), J agodziń sl\i ego (przy placu l szkoły ,prywatne" oraz słuchając egzam.tllu _ "Morzysko". W ostatnich dniach wete­
Bernardyjskim), Malatyńskiego i Gawi.ńskiego wychowanców tntejszych k~rs~'~ pedagoglCz- rynarz p, Wariltow w Łodzi wzywany był 
przy Odeskiej (Rokszyckiej) i parę innych, n!ch (pr~~ ~zkole Al~ksandryj_sl~lej)~p. na~zel- kilkakrotnie do dokonania sekcyi padłych 
a wszystkie niemal zoudowane zostały z takiemi mk łódzkiej dyrekcYI naukowej, A~la,mowlcz, koni. We wszystkich wypadkach okazała się 
wygodami, jak wodociągi, gaz, ~azienki i t. p. __ Prezes Tow. Dobr., Srzedmckl, w tych choroba znana PQd nazwll «morzysko ». 
Nic więc dziwnego, że ci, którzy nieco drożej d' h . 'd' k'l! t d' 't 
mogą płacić za lokaI, przenoszą się do tych ~Iac wyjez ~a ~a l ca ygo ,m z ~aszego - Z giełdy. Komitet giełdy łódzkiej zwró-
domów, tęskniąc za większym kamfortem mIasta., ObO,wJązkI prezes~ pełlll.ć będzLe cza- cH się do ministeryjum skarbu z prośbą, by _ 
otoczenia. sowo c~łOn?k. Rad1' p. Stl~elecl(l. , . departament przemysłu i handlu przesłał al-

- ~a hc~tacyl w tutej~zem magistracIe, bum kopij marek fabrycznych, dla możności 
- lUleczarnia ziemiańska. W połowie ?db!tej d. 2 b. m., narep~ra~YJę b~'uków, mostów zoryjentowania się i sprawdzenia, o ile te od-

przyszłego miesiąca powstaje w Piotrkowie l dróg sz~sowych w obrębIe mIasta naszego, powiadają oryginalnym. 
pierwsza mleczarnia ziemiańska p. f.: dlle- rozpoczętej od sumy 5919 rb. 99 kop., utr7.ymał .' ,." _ 
czarnia domininm Woźniki». Fakt to bardzo się Mendel Hertz, zniżając powyższą cyfrę do .' - ~estaUIaCYJa. W. PabJJa,nLCac,h l. w Łas­
pożądany z wielu względów; bardzo jednak 3820 rb! Kolosalna ta zniżka tłomaczy się j,u 'yl'l ótce będą odnowlOne gr unto vme gma­
ważną rolę odegra tu gromadne poparcie przez podobno nadmiernemi zapasami kamieni, nagro- chy: p:zeznaczone na ,areszty ,sądow~. Do opr~­
piotrkow jan tego przedsiębiorstwa, od którego madzonych dawniej już przez tego przedsiębior- cow ama . kosztorysu lobót pl zystąplł budoWlll-
to poparcia zależy, przynajmniej w połowie, cę do robót brukowych. czy powl~towy p. Stef~n Lemem'). 
jego rozwój. Drugą połowę oczywiście-stano- - Licytacyja. Dnia 6 lipca r. b., w miej- - Pozar. ~e WSI Wola Grzymko,:awy-
wić będ~ie akuratność. i. obfitość dosta,'7' ora~ scowym magistracie, odbędzie się licytacyja b,uchł ~roźny pozar .. ~a ratunek pospJeszyły 
zawsze jednakowa ŚWIeZOŚĆ mleka, śmIetankI na budowę trzech nowych wierconych studzien, sLka~vln z, dóbr: R;ąblCn, Bełdów, Błoto o~az 
j śmietany, co święcie przyrzekają drukujące jakie mają być urządzone w naszem mieście straz ogmowa ~ Kon stan.tynowa, ~tóra musJa­
się już i IV tych dniach rozesłać s ię mające na ulicach OdesJciej (Rokszyckiej) za tunelem, ła p~zebyć 10 wIOrst po ~la~zczysteJ drodze; na-, 
ogłoszen ia właściciela firmy, p. Mora~zewskiego .. DOllskiej (w końcu Krakowskiego Przedmieścia), t~ml3.st, stra~acy z P?blizl(lego. Al~ksandro",a, 

- Szulernia. Jedna z nor karcianych, i Nowogrodzkiej (Warszawskiej). Licytacyja ~Ie wYJ.ec~alJ do, ogn~a. Spaliło S.Ię 7 zagród; 
gnieżdżąca się w podrzędnej quasi-cukierni IV na- rozpocznie się od sumy rb. 2cl78 kop. 48 in mne, dZlękl energICZnej pomocy strazaków z Kon-
szem mieście, wykryta wreszcie zostałaL.J est tych minns. stantynowa, uratowano. 
szulerni jak wiadomo kilka- a hazard w nich - Zabójstwo. W jednej z trzech piekarni, ~ Towarzystwo }{re(lytowe m. Sosuow-
;-; każdym dniem IJardziej się rozwija. Jest nadzie- utrzymywanych w naszem mieście przez turków~ CH. «Gazeta Losowań» dowiaduje się od swegG 



petersburskiego 'kore pondenta, że starania oby­
wateli m. Sosnowiec o uzy kanic koncesyi na 
towarzystwo kredytu hypotecznego na razie 
nic mogą liczyć na powodzenie. 

- Kościołek miejscowy w Strzemieszycach 
jeszc~e nic wykollczony, a ukazał się już za­
'mały; akcyjonaryjusze jednego z towarzystw 
przeznaczyli na powiększenie tej świątyni 40,000 
rub. Prawdopodobnie paratija z Gołonoga będzie 
przeniesiona do Strzemieszyc, a tamtejszy kościół 
pozostauie jako filijalny. Ludn ość tameczna 
',"ynosi 000 dusz, gdy tymczasem Gołonóg 
posiada zaledwie 3000 mieszkailców. 

Na fundacyję imienia Bolesława Prusa. 

Red akcyj a «Tygodnia» 1'0. 10. 
Felicyjan KępiilSki rb . 5. 
Feliks Nowicki architekt rb. 26. 
A. Pajewski kop. 50. 

- Z })owodu kOJiczącego się kwartału, 
uprzejmie prosimy Sz. prenumeratorów 
o wczesne nadsyłanie przedl)łaty na czas 
<lalszy, a niektórych o łaskawe uregulo­
wilnie dotychczasowej należności. 

Zmiany w duchowieilstwle, najwyższe nagrodY, odznaczenia 
l rangi. 

Rangę "aclcy kolemjalnego otrzymał inżynier 
gubernijalny '\TaliilSki. 

- Mianowani: b. sekretarz magistratu w Pabija­
nicach, Aleksander I\.os iilSki, sekwestratorem p·lu 
łaski ego; sekretarz kolegijalny, Włodzimierz Tłowia­
no w, dozorcą policy,jnym przy fabryce Krusche i En­
dora w Pabijanicach; porucznik .38 tobolskiego puł­
Im, Grzegorz Zujew, p. o. nilodszego pomocnika ko­
misarza I rewiru policyi łÓdzkiej; zapasolry oficer 
straży ziem kiej, kapitan :.\'[akowski, naczelnikiem 
straży ziemskiej p-tu łódzkiego. 

~ 

W Ciechocinku do 2 czerwca zapisało 
się na kuracyję 932 osoby dorosłe i 732 dzie­
ci. Wydano wanien: solankowych 7844 boro­
winowych 268, kwasowęglowych 117. Z Ol)la­
ty kurtaksy wpłynęło 4020

c 

fub . i ze sprze­
daży biletów na kąpiele 5205 r. 25 kop. 
Ogółem osiągnięto ,rięcl'j niż w l'ol\u ubiegłym 
o 364.4. rub. 40 kop. 

- Za cudzym biletem. Senat rządzący dla 
braku cech })rzestępstwa skasował wyrok zjaz­
du sędz iów pokoju gub. radomsIciej, na l\1óre­
go mocy J as iiI ski , za przejazd koleją za cudzym 
biletem 'bezpłatnym, został skazany na dwa mie­
siące więzienia. 

~-

pierwsza wystawa sportowa w Warszawie. 
(Korespondencyj a <Tygodnia»). 

«lVIens ~ana in cOl'pore sallO » . Tę starożytną de­
wizę przyjąwszy jako cel, grono ludzi dobrej woli­
walcząc przez długie miesiące z nastręczającem i się 
ustawicznie niesprzyjającemi o kolicznościami-dopro· 
wadziło projekt do skutku, i oto II' dniu 30 z. m. 
podwoje «ali hai!», uroczych Dynasól\', stan ęl~' otwo­
rem dla żądnych IHażeń warszawian. 

Mało tego, iż l(ażdy początek jesl trudnym-tu 
zarząd wystaw)' z góry lUusiał być przygotowauym, 
iż na .głowę jego spadną z różnorodnych dziennikar­
sk ich obozów pioruny, a co najmniej obojętnośe ze 
sirony profanów .. 

Nasze stowarzyszenia sportowe żyją dotąd prze­
ważnie odosobnione, ści śle ujęte w ramy korpora­
cyjnych swoich klubów. Działalność ich nie prze1e­
wa się tylU zdrolyym, enei·gicznym prądem na zew­
nątrz, jak to widzimy po za naszemi granicami. 
Skutkiem tego, osobn ik, nie należący do żadnego 
stowarzyszenia ma poniekąd Q sporcie "'ogóle ta­
kie pojęcie,jak np. «ślepy o kolorach». Ztąd to wrażli,,;y, 
pr?:eciętny warszalyiak, idzie na wystawę sporto\"ą 
w nadzil.'i, iż zobaczy tam jaką~ waryjacką «hecę~; 
nie widząc jej-wychodzi niezadowolony. 

Ba! nawet i prasa warszawska zachowuje dotąd 
jakąś pozycyję wyczekującą, bo po za luźnemi re­
porterskiemi notatkami, nie spotkaliśmy si ę ze spra­
wozdaniem specyjalnem. Jedynie dotąd «Rola» ura­
czyła wystawę «pasztetem podanym w sosie ... anti ży· 
dowskim ». 

TYDZIEN 

Tymcżasem zarząd, krzątając się około otwarcia 
wy~taw)', założył sobie cel podwójny: 

1) Skojarzenie wszystkich sportowych sto ll"arzy­
szelI na Dynasach, rozbudzenie w nich życia, pod­
danie działalności ich i wpływów' pod sąd i kontrolę 
opinii publicznej , zachęcenie wielu do ćw iczeń 
sportowych IV myśl wypowiedzianej na czele niniej­
szego zasady: «mens sana. in corpore sano ». 

2) Zblidan ie i wyprowadzenie na świaIJo dzienne 
artykułów krajowego przemysłu i mechaniki sportowej. 

Że pomiędzy wystawcami znajdują się firmy nic 
mające żadnego związku ze sprawami sportu, to 
s ię zdarza na wszystkich naszych wystawach; wre 'zcic 
pierwsza karta katalogu wystawy zaznacza wyraźnie: 
«firmy nie mające związku ze sprawami portu, 
przyjmują udział w wystawie po za konkursem». 

Z niekłamaną radością i zapałem przyjmowała już 
publicznoM ćwi czenia gimnastyczne uczniów szkoły 
imienia Jachowicza, pod dzielną wodzą icb nauczy­
ciela p. Piellkowsk iego. A jeżeli dodamy, że i p. Ol­
szewski wystąpił ze swoją zamił . ,raną II' gimnasty­
ce młodzieżą, to już ani na clmilę wątpić nie mo­
żemy, że to są rakta na zupełne pod każdym wzglę­
dem zaslugujące uznanie. Po za temi mcyjonalnemi 
produkcyjami sporlowemi, podziw znawców i nie­
znawcóll- budzi trójka zawodowców rowerowych: 
pp. Barańskiego i Bortina, oraz panny Wester, któ­
rzy na torze sztachntko \\'ym, pochyłości 7[,0, j eżdżą 
slrobodnie na rowerach! \\Tywiera to I"rażenie jazdy 
cyk lem po ścianie. 

Wystawa ulokowała s ię w sali sportowej Dyna­
só w, na których terenie pobudowano specyjalne kio­
ski i namioty. Dominnje tu wspaniale II' rysunku po­
myślany hosk własny p. Rokicl(iego; krajowe wyro­
by tej fabryki, w gumach i skórze, są istotnie praw­
dzil\'ą jej chlubą, wobec zagranicznyclI wyglądają­
cych jak tandeta. - P . Raner, młody, pełen po­
mysłów mechan ik z Częstochol'y zaprodukował SIYój 
wynalazek: stalowy lekki aparat, slużący do wcho­
dzenia bez najmniej zego wysiłku na słupy. Wy­
nalazek ten oddać może wielkie usługi przy zakła­
daniu telegrafów, telefonów, w leśnictwi e i armii.­
P. Wakarecy, z Warszawy występuje z orrginalnie 
pomyślanym w budowie motorem do rowerów zat)'­
tułowanym ~Blysht\vica»; daje on szybkośe 45 wiorst 
na' godzinę. Pan W. demonstrować go będzie na torze 
publicznie.-Wyroby firmy Wall ren i S-ka; jako pierw­
szej warszawskiej fabryki rowerów, odznaczają s i ę 
wielką sił ą, a razem lekkością i elegancyją.-Powsze­
chnie znany i szanowany zakład wyrobów elektro·me­
dyczno·dentystycznych p. Wt Makowskiego, demon­
struje na wystawie własne wynalazki aparatów i aku­
mulatorów przeno!:inych. Po za specyjaln08ci ą różno­
rodnych przyrządów, wystawia akumulator)' nowej 
konstrukcyi (bez naczyń szldanych) do ośw ietlania 
lalarIl powozowych, rowerów, samochodów i t. p.­
Firma Leulner z Hygi wyslawiła piQkne i w ukła­
dzie mechanicznym znakomicie skonstruowane rowe­
ry i motocylde.-P. Blumenberg swo im ({ portowym 
magazynem» wyrobów skórzanych, przykuwa lma­
gę prawdziwych znawców.--P . Sosnowski dostawca 
Dworu Jego Cesarsl<iej Mości, wystawa przeważnie 
własnej fabryki broń palną . - Akc. Towarz. <,Artur 
Koppel» zajmuje poważne miejsce na placu pód 
automobile i ustawione na relsach lI'ązkotoroll'ych 
wagoniki fabryczne.-P.· Terlecld na stawie i lądzie 
ustawił piękne łodzie, swojej własnej fabryki . ­
Pp. Hiszpaliski i Filiński wystąpili z różnorodnem 
sportowem obulViem.-P. Yogon is z \\"ilna dał ma­
nekina na koniu \I' amazonce, a specyjaliści utrzy­
mują iż pan Y. dokazał prawdziwej sztuki. 

N"iepodobna IV pobieżnym artykule wymienić 
wszystk ich spo rlow~'ch slowarzyszeń oraz firm tak 
miejscowych jak i zagranicznych. Wogóle wystawa, 
ukazując szerszym masom krajowe wyroby z dzie· 
dziny lokomocyjnej mechaniki, .za ługuje zdaniem 
naszem na pełne uznanie. JuT ijlCSZ B. 

-o-{j~~ 

Wiadomości ogólne. 
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wie będą micli zajęcia, przeznaczone do odro­
uienia w domu. - Każdy wytrawny pedagog wie 
dobrze o tem, że bardzo dużo jest przedmiotów, 
nad któremi trzeba koniecznie w domu popra­
cować, aby czas, przeznaczony na naukę, ni e 
przeszedł daremnie. - Również obowiązkowe bę­
dzie dokladne i codzienne stawianie stopni ucz­
niom i wydawanie im ceuZIIrek. 

Co się tyczy lllLllldurów, to nie są one wca­
le skasowane, lecz prz'Jciwnie, ściśle wymaga­
ne będzie, aby,uczniowie nie odstępowali od}H'zy­
jętej formy ucznio,,·skiej. 

- .........c:: .. ®~--

RO ZlUAITOŚCI. 

- Sztuka nie dla sztuki, ale dla Cesarza! .•• 
Ruggicro :'eoncava)]o, Lwórca <t Pajacó\\' » łJisze na 
życzenie ce arza Willielma operę p. l. <t RoI and ' . 
Porozumiewał on się już niejednokrotnie z nim co 
do różnych zmian, a teraz nadchodzi wiadomość, 
że napis ał d wa zakończenia: tragiczne i wesołe i 
pyta cesarz/t, które zostawić? ... Autor «Pajacó\\' :». 

.- Ostatni niedźwiedź IV lasach Nieświezkich 
zginął w tym roku ~miercią samobójczą. Wskutek 
pojawienia się Iyilków, miejscowa służba rozkładala 
IV pobliżu osad ludzkich, zatrute strychniną barany. 
Jednego z nich, gdy już nie był potrzebny, zakopano 
pod samą wsią w ziemi na głębokości trzech łokci. 
Mimo to zgłodn i ały widocznie, miś zwietrzył go, 
odkopał i IV części zjadł, zalruwając się śmiertelnie. 
Trupa nieszczęślilYego ni0dźwiedzia znaleziono w 
poblizu. Był to zupełnie wyrosly samiec, Ivagi około 
11 pudów. Tym sposobem z owych slawnych łowów 
radziwiłłowskich na n i edźwiedzie pozoslała już lylko 
tradycyja. 

- Osohliwy adres. Czytamy " d\.ur. Por. »: 
Narzeka się u nas niejednokrotllle na lekceważen i e 
przez pocztę adresów na listach: gdy więc zdarza 
s i ę fakt wprost przeciwnie świadcząc)' -tem skw~­
pliwej go podajemy. 

" tych dniach poczta warszawska otrzymała list 
z adresem lreśc i następ ującej: 

" Wśród pięknych ulic Syreniego Grodu, 
Znajdziesz ulicę gdzie gimnazjum drugie. 
O przyjacelską proszę Cię uslugę· . 
O! listonoszu nic zrób mi zawodu: 
Zanieś tę kartkę do przeznaczeń celu 
Nie tylko kartki, le()z i we~tchnieil wielu!.. 
Lecz żebyś trafił przyjacielu drogi, 
l\ve l,ieruj według tych wskazówek nogi: 
Jdąc tą, strollą, gdzie gimnazjum one, 
Przejdziesz dom, gdzie się cyrkuł trzeci mieści; 
Ztąd niedaleko na toj samej stronie, 
Znajdziesz dom dosyć nirpozorncj treści, 
Trzecia posesja od ulicy koi'lCa. 
Tutaj zatrzymasz się, o syJlU s ł ońca ... 
O najpiękniejszą, pytaj! Stróż ci wskaże ... 
Za trud twój, sądzę, otrzyma,z co w darze •. 

Oczywiście karta z tak niepospolitym adresem do­
ręczona została zarządzającemu wydziałem listono­
szów, który opcyfrowawszy poetyczny adres na ję­
zyk pospolitych «zj adaczy chleba», zrobił iaki dopi­
sek: « doręczye pod lir. 81 (3-ci dom od kOllca) na 
NOlrolipkach (gdzie gimnazjum), najladniejszej ko­
biecie (stróż wsl<aże). 

Tadm ieniać chyba zbyteczna, że najwi ęcej zado­
wolonym z doręczen ia k~rtl' z tak o oblil\'ym adre­
sem był lislouosz. 

. PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy raczyli pr z~'jąć udział w od· 

daniu ostatniej posługi 

ś. p. Gracy janowi Dąbrowskiemu, 
składają niniejszem serdeczne <Bóg zapłać . 

Żona z córką i rodzina. 

Licytacyje W o~rębie gubernii piotrkowskiej . 

W dniu 6 (19) czerwca w llI. Piotrkowie przy ulicy 
Ze szkół. Pod tym tytułem «Kur. War.}) do- DOllskiej IV domu Wiktora Kajdzińskiego na sprzedaż 

mebli i maszyny 9.0 szycia, od sumy 115 rb. 
nosi: l\Iożemy podzieli ć się z czytelnikami oar- _ 13 (26) czerwca IV llI . Piotrkowie przy ul. Poło 
dzo ważnemi nowinami z życi a szkolnego, po- tawskiej w domu Endem, na sprzedaz zegara, urządze · 
chodzącem i ze źródła wiarogodnego. - Egzami- nia sklepowego, lamp, ram itd. od sumy 111 rb. 
ny będą s i ę odbywały we wS7.ystkich klasach, - 22 września; (5 pa7.clzierllika) w sądzie zjazdowym 

w III. Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, położonej 
począwszy od trzeciej, podług przepisów, za- w temże mieście pod ,\2 polic. 709, a hipoteczno 537, 
twierdzonych przez wydział nankowy mini stery- składającej si'ę z 6 morgo 168 prętów ziemi i tartaku, 
jum skaruu. - Uczniowie, mający w końcu ro- od 6000 rb. 
ku stopnie niedostateczne z d ",óch przedmio- - - 2-i. czerwca (7 lipca) w sądzi e zjazdowym w Czę-

stochOWie, na sprzedaż około morga ornej ziemi, oma 
tów, będą musieli zdawać egzamin dopełniają- czoJlej w rejestrze hipotecznym :\2 1330, od sumy 500 rb. 
cy pO wakacyjach, ci zaś, którzy mają trzy dwój- - 15 (28) września w kancelaryi hipotecznej przy 
ki, pozostaną na drugi rok w tej samej kla- sądzie pokoju w m. Częstochowie, na sprzedaż nieru­
sie. -- System nauczamia tylko w klasie, okazał choJJlości, położonych w temże mieście: 1) przy ulicy 
się po nieszczęśliwych próbach ZUI)cłnie zguuny 7-u Kamienic pod.'12 pol. '163, hip. 60, od sumy 10500 rh.: 

J 2) przy ul. Garncarskiej pod :\2 polic. 356, hipot. 132, 
i dlatego od początku roku szkolnego ucznio- od sumy 6600 rb. 



oM 24 

() 

Niniejszem mam zaszczyt zawia­
domić Sz. Publiczność miasta Piotr­
kowu" iż od dnia G czerwca . r. b. 

bęaę cohiennie rozsyłał po mieście 

duża porcyja 5 kOl}. 
Polecając takowe, jako nie ustę­

pujące smakiem naj wytworniejszym 
wyrobom cukierniczym, nadmieniam, 
iż przyjmuję wszelkie obstalunki 
na majówki, zebrania, bale i t. p. 

Stefan libera. 
Aleja Alel<sandryjska, dom Gór-

skiego, obok gazowni. (2-2) 

)Viemka 
poszukuje miejsca nauczycielki na czas 
wakacyj. Wiadomość w Redakcyi cTJ'-
godnia.. (2-2) 

Student 3-go kursu 
Uniwersytetu Warszawskiego poszukuje 
kondycyl na WSI lub W mieście. Oferty 
przyjllluje Redakcyja . Tygodnia., pod li-
terami W. D. (2-2) 

Uczeń VI klasy 
posznh:uJ e lcou<lycyi na wsi 
lub w mieście. Oferty przyjmuje Redak­
cyja ' fJ·godnia. pod lit. P. re (2-2) 

r~cryka wyroców cetanowych i mozajki 
MAURYCEGO WIENERA 

w Piotrkowie, 
Bykowskle-przedm1escie, dom własny, 

wyrabia: dachówkę, rury kanalizacyjne, 
płyty do trotuarów, schody Jllozajko\\'e, 
parapety do okien, płytki kolorowe do 
kuchen i sieni-słowem wszystko w za­
kresie robót betonowych i mozajkowych . 

Cen.y 1.1nlial."lco~anc. 
(6-2) 

WAŻNE DLA PAŃ I DLA PANÓW! 

zwracać uwagę na podpis I na markę 
ochronna za He 3717. BOHOXYL. 

Płyn do utrzymania twarzy w ciągłej 
odporności przeciw wszelkim atmosferycz­
nylll i innym zewnętrznym szkodliwym 
wpIJ'wom. PrzyjClllnie chłodzi i odświeża 
twarz, nadając cerze delikatną matową 
białość. Główny skład w !1ptece F. Zamen ­
hofa w Warszawie, plac Zelaznej Bramy 8, 
oraz we wszystkich znaczniejszych skła­
dach apt. i pcrfumeryjach. 

Cena flakonu 60 kop. 
Wysyłka za zaliczeniem (najmniej trzy 

tlakony). - W Piotrkowie. stale do nabycia 
w apteee W-go Szu.machera, dawniej W -go 
Wichrowskiego. -Ządać wszędzie. (20-13) 

W ZakOnanBill 
willa «Piotrkowi anka» przvgoto­
wała pokoje wygodne. Życi'e wy­
kwintne i obfite, położenie zdro­
wotne.-Ccny umiarkowanc. 

• (10-8) 
...... ,....,...---""1,;-;,1'" 

TYDZIEŃ 
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Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych. 
Ścisły internat caly rok otwarty, dwóch stałych lekarzy. Wodolecznictwo, gabi­
net elektryczny, mechanoterapia, gimnastyka, wody mineralne. Poczta i telegraf 
na miejscu. Odległość od Olkusza, stacyi kolei Iwangr.-Dąbrowskiej 20 wiorst. 

Umysłowo chorych Lecznica nie przyjmuje. (4-2) 
(W. B. O. 3317) Dyrektor Zakładu D·r St. NIEDZIEL8KI. 

Dro[a ~olazna W arszawsko-Wiouońska 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 10 (23) Września 
l'. b. o godzinie 11 rano odbędzie się sprzedaż przez li­
cy:tacyję publiczną transportu 610 pudów otrąb, za 
frachtem Ekaterinosław-Sosnowiec za M 32902 z dnia 30 mar-
ca r. b., wysłanego przez Hofanowicza. (3-2) 

DUŻY, PIĘKNY PORTRET 
obrollcy Jasnej-Góry od Szwedów księdza Aug. Kordeckiego bezpłatnie otrzymują 
prenumeratorowie . Dzwonka Czę,'ltoclww.'Jkiego >, 

W roku bieżącym w . Dzwonku Częstoclwwsldn'/,. mi\)dzy innem! dru­
kują się równocześnie: .Ilustrowane dzieje klasztoru Jasnogórskiego>, . Zywot 
ks. Kordeckiego > i t Historyja Kościoła Ś-go Rzymsko-Katolickiego w obrazach 
i życiorysach . z iJustracyjami. 

Prenumerata . Dzwonka Czę.'ltoclwwskiego . wynosi na kwartał z prze­
syłką pocztO)vą 1 rubla. Bez przesyłki pocztowej 75 kop.: w Warszawie w Skła­
dzie na ul. Zórawiej :\2 18 i w ;)jodzi u W-go Welmana róg ul. Przejazd i Przę­
dzalnianej 1111 2. 

Tom okazowy na żfl'danie 'wysyła .'Iię bezpłatnie. 
ADHES: Redakcyja .Dzwonka Częstochowskiego >, Częstochowa, pod Jasną-Górą· 

Dro[a ~olazna W arszawsko-Wiouońska 
pod~e do wiadomosci ogólnej, że na stacyi Piotrków 12 (2;)) 
Września 1903 1'. o godzinie 11 rano odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytacyję następujących towarów, któ­
re nie zostały odebrane przez odbiorców: 750 pudów ka­
mienia wapiennego, wysłanego ze stacyi Chęciny za frach­
tem M 2300 przez Owraczewicza i 765 pudów kamienia 
ciosowego ze stacyi KOlisk za frachtem M 1167 :) , wysłane-
go przez E. Biale!'. (3 - 2) 

Wielki medal srebrny 
na Wystawie Hygienicznej w Lodzi. 

« .A.G.A.TOL» Prosze~ tymolowy! uznany Jako. n~jlepszr do czyszczenia i 
zabezpleczema zębow od prochlllellla I bolu. 

« VENUS )} puder hygielliczny nie psujący twarzy subtelny i niedostrze­
galny. 

« .A.R.A.GO)} na wynis~c~enie O D C I S li Ó W' znany ze swej 
skutecznosCl. . KONSERW.A.TOR do \~zl1locn ienia.wł?sów i usunięcia łupieżu, PO\\:stl'zy­

ll1uJe wypadanie l pobudza do porostu włosowo 

poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno H2 4. 
Żądać w składach aptecznych, aptekach i perfumeryj ach. (26-17) 

POLECAJĄ 

Wyborową tekturę smołowcową z dodatkami 
tak asfaltowo-hchowy. Smołę bezwoDną z węgla kamiennego 
i Not/y swój wyrÓb: PŁYTY ](ORKOWO-IZOLACYJNE. 

Wykonywują: RODaty tekturowo-dek~rskie ~sf~ltowe i 
IZOL.A.CYJE Z PŁYT KORKOWYCH 

A. TAHN & C~ «F. PI!~~~:MANN» 
Fabryka Tektury slIlołowcowej i asfaltll, istn i ejąca od 1877-go roku 
(WBO. 3135) w Warszawie, LESZNO N! 86. (12-3) 

.aanatoaen (13-9) 

Środek zasilający organizm u dorosłych i dzieci. 

Broszury na żądane gratis i franko wysyłajeneralny 
reprezentant na Królestwo Polskie 

St. !{arczewski, Warszawa, Nowosenatorska 4. 
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Zakład Chirur[iczno·Ortopedyczny 

D-ra RBichstBina " 
Warszawa, Leszno 31, 

przyjmuje z chorobami chirurgicznellll, 
ze skrzywieniami kręgosłupa, kończyu, 
chorobami stawów, mięśni i do masażu 
od godz. 4 - 6. TV P 'racown'i D-rto­
pedycznąj przy Zakładzie wyrabiają się 
gorsety, przyrządy na kończyny, sztuczne 
kończyny, pasy rupturowe, brzuszne itd. 

(W. B. O. 2264-) (10-8) 

:młody c~łowieR, 
kawaler, po odbytej poprzedl)io praktyce 
w majątkach ziemskich, obecnie skończył 
szkołę rolniczą za granicą i możc zaraz 
przyjąć obowiązki pomocnika przy za· 
rządzającym majątkiem lub właści· 
ci elu, za stosownem wynagrodzeniem. 
Wiadomość w Hedakcyi. (3-1) 

Studont nrzyrouy 
przyjmie na wsi korepetycyję lub jakie­
kolwiek inne zajęcie. Znajomość języków 
nowożytnych. (2-1) 

Zgłoszenia adresować proszę: Warszawa, 
Al. Ujazdowskie, He 6, m. 8 - dla W. K. 

Uczenica VI kl. gimn. 
poszukuj e lelccyJ na czas wa­
kacyj. Adres: E. Rauch w Piotrkowie, 
Huta Hablera. (1 - 1) 

W Wierzchowisk~ch Są do wyn~j~cia 

tełnie mieszkania 
z calkowitem utrzymaniem. Przyj­
muje się także panienki pod opie­
kę. paresować: D-rowa Lubo­
dziecka, poczta Żarnów, gub. ra­
domska, powiat opoczyński . (2-1) 

Jest uo wynajęcia od 15 Czerwca 

3 nOkojB i kuchnia 
za 100 rb. rocznie na Towarowej. 
Wiadomość w Redakcyi. (3-3) 

Uczeń VI klasy 
poszukuje koudycyi na wsi pou­
czas wakacyj. Wiadomość w Re-
dakCJi. (3-·3) 

Istniejąca w Piotrkowie od lat kilku 

PRACOWNIA 
M~ZKIEGO. OAMSKIEGO i OZlECINNEGO OBUWIA 

. pod firmą: 

vv NI J\DZ~IEJJ\vv 
przy ulicy "Petersburskiej" (dawniej 

Kaliskiej) w dOlllll ~Iimera 

poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wykonywa według llajnowszych 
fasonów na oznaczony termin i po cenach 
nader umiarkowanych. 
(52-2- 23) Bronisław Graczykowski. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrzny~h i kaucyjonowane 

pod firmą 

"WarszawskiB Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz­
bowej j\1! 8, wprost Niecałej. -,-- Telefonu 
~ 416. - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
15 powieści p. t , 

«CZARNA GODZINA» . 



6 TYDZIEN 

WIStA 
UROCZA STACY JA KLIMATYCZNA W BESKIDACH na Szlązku 

Austryjackim, stacyja kolei Ustroń. 
Pellsioll Heleny Wiśniewskiej, llr7,ąd 7:one 7, wszclkiomi wygodami, otwarte będzie 15 Czerw­

ca. Ceny z utrzymaniom i mieszkaniem od 2-ch rubli dziennic. 
("130. 3162) Bliższych oujaśnień udzieli listownie właścic i elka zakladu. (3 --3) 

cn - ... • _ srtazr_:n _3 O , 

Żytnicka Woda Stołowa 

~R1\JOWlł SZCZAWA AI1~AI1ICZ~A 
aą~a,~ 'Wa~ąci~ię.., 

Jeneralny reprezentant ~r. Harpińshi ełehtcrałna Nr. 35. Telercnu ~r. 600. 
, ,t -.... ....... _ ........ _'11_............. ........ a • ...." -

Towarzystwo "IMPERIAL" w Warszawie pOlEca SzanownEj Publicznoś-ci Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

Jana Stłf'@ńsfd~g(O) 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 

Sprzedaż we wszystkich lepszych handlach win i Restaul'acyjach. 

Posiada na składzie bronie francuzkie 
cldeal> bezkurkowe, szwedzkie, Francota, 
Lepage'a. Pipera, Sauera z lufami ze spe­
cyjalnej stali, rewolwery różnych syste­
mów i wszelkie przybory myśliwskie; lóż­
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń­
skie i angielskie, kołyski, wózki , wanny­
umywalnie, pralnie mechaniczne. wyży­
maczki oryginalne amerykańskie, samo, 
wary, wyroby nożownicze, kuchnie nafto­
we i spirytusowe różnych systemów; broll­
zy, platery, latarnie, lampy w dużym wy­
borze. naczynia emalijowalle najlepszej 
marki, aparaty gimnastyczne, vvie-.'l.ce 
lnei:alo,"ve . (12--12) 

Lodownie llokojowe i rowery. 

.=. W-ycho<1zi co<1zieullie, nie "",yłączając uie<1ziel. " 

~ Istniejący rok satny dwudziesty dziewiąty ~ 
~ ~ :.;:: Dziennik Polityczno-Społeczno-Literacki ~ 
~ = 

i "Gazeta ·Warszawska" I 
.~ 

z bezplatnym dodatkiem tygodniowym p. t. -Q -, 

~ "KOrESpondEnt Rolniczy, Handlowy i PrzEmysłowy". ~ 
:s Jedyny większy dziennik, wychodzący codziennie z rana ~ 
.~ i wysyłany na pocztę przed południem - jest więc pismem ~ 
-g naj wcześniej dochodzącem na prowincyję ~ 
.~ ?" i .f- '< c ~ 

~ z wielklch gazet warszawskich najtańszem ~ 
~ TREŚ(': ~ 
Q A.1"tyknly wstgpne, po,~wi§cone sprawom Majowym i zagranicznym ~. 
i;; oraz z dziedziny objawów życia religijnego, społecznego, literac7cie- Q.. 

~ go, historycznego, omz e7conomicznego i rolniczego rozll·oju h·oju. Ko- ~ 
~ j·espondencyje z j'óinych sb·on, a migclzy innemi: z Rzymu, Km7cowa, 3 
~ Lwowa, Pragi, Wiednia, Bm'li1w, Pat·yia, Lonclynu.- lViadomości ~ 
g z dziedziny artystycznej i estetycznej.-K1·ytyki i notatki literackie, Q 

Q ja7co wskazówki ella chcących si§ poznać z 1"lwhern piśmienniczym, ~ 
E ogólnym i swojskirn.-Kj·oni7ca sądowa-l'elegmmy wlasne i różnych s» 
~ agencyj.-Sprawozdania z nwhu handlowego i przernyslowego.-Ceny ::lo 
.~ zboża i· produktów t'olnic~ych na 1'ozmaitych 1'Yll7cach 7cmjowych ~ 
; i zagranicznych.- lV oclcinlm powieści zajmujące: spoleczne i hi- g 
<= storyczne, a nadto s.tala rubry7ca ZJ. t. «Z pocz st1'zechy» (listy ó 
~ hreczkosieja), gclzie seh omawiane najżywotniejsze sprawy życiet spo- ~ 
~ teC/mego i umysłowego. g: 
~ Warunki prenumeraty "Gazety Warszawskiej": ~. 
<= W Warszawie: rocznie 9 ·rubli, półrocznie rub. 4: liOp. 50, kwar-~ 
~ talnie rb. 2 kop. 25, miesięcznie kop. 75. Za odnoszenie do domu 5 kop. ~ 
E miesięcznie. - <= 
Q.. Na prowjncyi i w Cesarstwie: rocznie rb. 12, półrocznie rb. G, ~. 
'" kwartalnie rb. 3-łl!cznie z przesyłką pocztową. :: 
E Przedplata przyjmuje się od każdego l-go miesiąca według kalen- O 
~ darza nowego stylu. ~ 

1;; Za wiersz ogłoszenia petitem lub j ego miejsce 10 kopiejek. Wiersz ;:;;' 
~ reklamy 20 kop. ~ 

N § ADRES: Redakcyja "Gazety Warszawskiej" '< 

:iS NOWY·ŚWIAT 112 35. (1-1) ~ 
at Redakto~' i Wydawca St. Lesznowski. s: 

Q 

>. 
-.;, 
'N 

W ciągu roku wychodzi 343 razy. ~ 
(") 

~ W-yeho«lzi co«lzicullie, nie ","vyłącza.iąc uie«lzicl. ::r 

"'''',''''''''',''''''''',,,'''',,,'''''' "","'''',,,' 
Nie potrzeba mieszkać 

w Warszawie! fI 
ażeby zaopatrywać się tauio lV dobl'e i niezbędne przedmioty. albowiem j:lhesyłka 
pocztowa uskutecznia się na koszt fu'my CZili bezpłatnie, za zaliczeniem pocz­
towem, a na żądanie wysyła ię cenniki Hustrowane z lVllzelkiemi wskazów­
kanli gratis, na każdy z niżej wymienionych przedmiotów z zakładów Juljana 
Drehera lV Warszawie, Szpitalnll :\11 6, jako to: Pince-uez i Okulary w róż­
nych gatunkach z wZlJlaclliajl!cemi i l!Qllserwującemi sz[(łallli acllromatycznemi 
od rb. l do rb. 25, Lornetki dalll~kic od rb. 1.50, teatralne od rb. 2.50 do rh. 150. 
Lupy, Lunety, Latarki czarnoksięzkie, Rajscajgj, Wasserwllgj, Miary taś-
1IIowe i drewniane, A.}laraty fotograficzne od run. 1 do rub. 7.5 oraz wszelkie 
przybory jako to: klisze, błonki, papiery. chemikalija i t. d. Tamże wielli wybór 
balHlaiy rupturowych różnych gatunl,ów z gllJllowemi }le]otami oraz bez sprę­
żyn, nie ugniatające i nie tamujące ruchów, Pasy brzuszne i 1lępkowe, Gorsety 
prostujące, Pończoclry elastyczne przeciw rozdęciu żył, -Wyprawy połogowe, Pa­
sy (Ialllskie (menstrualn e), Termometry lekars~ie i inne. Katetery wszystkich ga­
tunków, Irrygatory, Suspensoryja, Szprycki, Srodkj ochronne (Presen-atifs) gu­
mowe i pęcherzowe (nowości) Pessatjn, Gąbeczki zabezpi eczające oraz wszelkie 
wyroby gumowe. (10-8) 

U \\'AGA. Xa każdy z powyż zych przedmiotów wysyła się oddzielny cennik 

!Bufeły! 
do wyclzieriuwienia na Drodze Zelaznej W ązkotorowej 
Piotrków-Sulejów od 1 Lipca r. b. Oferty oraz wa­
runki dzierzawy do przejrzenia w biurze, w dni po­
wszednie od 3-ej do 5-ej po p o,ludlliu, do dnia 25 
Czerwca 1903 r. Biuro kolei dom W -go Bartenbacha, 
aleja Aleksandryjska. 
(2-1) Zarząd D. Ż. P.-S. 

SANATORYJUni I ZAKŁAD WODOLECZNICZY 

BYSTRA obok BIELSKA 
SZLJ\ZK AUSTRY JACKI. 

Kąpiele słoneczne, powietrzne 
(L. i E. M. L00220) 

-
św.iet/ne. 

(15-4) 

Właściciel i Redaktor llIil'osław Dobl'zański. 

II 09Jło.ne1l0 ll,eU3YPOIO. W drukarni M. OObrzańskiego w Piotrkowip.. 
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- No więc, daję ci uroczyste słowo, że to, o 
czem mi tu 0l)owiesz, z tych czterech ścian nie 
\yyjdzie, i że ci llajmniejszego nie sprawimy kło­

potu. Daję ci na to uroczyste słowo Frallciszka 
Gizy. 

Żyd podniósł Ul'oczyście rękę do góry i rzekł: 
- Ja wierzę, Co wielmożny pan (~hce wiedzieć? 
Stryj napił się miodu, zapalił fajkę, poprawił 

aksamitnej czapeczki na glowie i zdawał się przez 
chwilę namyślać. Przez cały czas tej rozmowy, ja 
milczałam; ale co się wo mnie działo, jaki niepokój 
mię ogarniał, łat~yo zrozumieją ci, którzy kiedy kol­
wiek znajdowali się w podobnem, do mego położeniu, 
Siedziałam jak na rozpalonych węglach i nie śmiałam 
się ruszyć z krzesła, żeby nie przerwać za,,'iązqjącej 

się mozolnie rozmo\\'y, Naprzeciw mnie wisiało duże, 

staroświeckie lustro i widziałam się w niem doskonale; 
co ch\\'i\a bladłam i czen\'ieniłam się, tchu mi bra­
kowało w piersiach w obawie, że może dowiem się 
czeo'o strasznego o Stasiu, Smutna, bolesna ch wila, 
w której poczynałam o wszystkiem, nawet o mym 
drogim, kochanym mężu WątpiĆ! 

Stryj tymczasem rzekł: 
- Wszak na jakiś czas przed snllercią żony 

Wiśniewskiego pożyczałeś mu pieniędzy? 
Tak. 
Ile? 
Czterdzieści tysięcy rejiskich, a bm'es Geld, 
To bardzo znaczna summa, Czy miałeś ją 

pod r~lq? 

'fS.qs 8~S ł1mzapo- jaz.lqop zsuuz U~8,W !of 
'Jlo.m usd uu 'BA\OłS lUU uwup 

lllDl~!d jnU-'pAZ łAZ,19lA\od-6u~ls l\\.a!u~!A'\. 
'u}ISA\a!ll~!A\. !U1~d 'UJ!A\OU/CS UfOlU lsaf OJ, -

6;>a!Zpa~A\ umw pt~lz j<l!N -
:e!S :>u~ul[:>a!w~n 'PIez.! ! map[o.IZ,\\ 

m/c,\1 !PIWazJcl ! mp[qAzs 81m łpnz.lqo !UlI!d 
6uwuP Ul lsaf op[ 'nfUu!d p~our 'zse~A'\. -

:UUlAZ:>O alUm :>Hm . . 
-IDISM. 'I1:llMuz l Ula!~lqlU[ m)ll z eIS ł!:>kq [/C.llS . 

'OJ mu 
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Rzuciłam się \Y objęcia dobrego, kochanego 
stryja i spłakałam się przytem serdecznie, Utulił mię 
gorąco i mówił: 

- Nie trzeba płakać, moje dziecko. Łzy mają 
to do siebie, że osłabiają naszą siłę woli i energiję. 

A tobie trzeba dużo energii i woli, Cóżby zresztą 
ż}Tcie było warte, gdyby l1ie było walką? Walka z 
przeciwnościami, wierz mi, moja dzieweczko, stanowi 
cały interes życia. No! clo' góry głowa, Szkoda 
twoieh ładnych oczu na to, by płowiały pod łzami. 
Dalej, włóż list w kopertę i siadaj, bo ci muszę po­
dyktować list do Pinaja i do niejakiego Millcra, 
który mi jest. potrzebny w tej chwili. 

Dobry, zacny mój stryj Franciszek! Jeżeli tam, 
po za grób, dochodzą nasze myśli i nasze życzenia, 

to przesyłam ci, drogi cieniu, moje serdeczne po­
dziękowanie i pozdrowienie! 

W liście do Pinaja i do owego Millera, stryj 
prosił obu tych panów, by raczyli jak najspieszniej 
pofatygować się clo niego w interesie wielkiej wagi. 
Obie te cpistoły stryj własnoręcznie l)od pisał swym 
charakterem staroświeckim, drżącym nieco, który 
tak dobrze znałam i . który tak lubiłam, 

Gdy listy były gotowe i wysłane na pocztę, 

stryj rzekł: 

- Teraz nie mamy już nic do roboty musi-
my czekać cierpli wie na rezultat pierwszych naszych 
kroków, Dobrze zrobisz, mqje tlziecko, gdy ubierzesz 
się i pójdziesz do kościoła, Teraz przed wielkim 
ołtarzem w kościele Maryjackim odbywa się msza. 

Czarna godzina. 15 
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Idź, i patrząc na arcydzieło starego mistrza Stwosza, 
błagaj Boga o pomoc i siłę do walki, którą roz­
poczęłaś. Niech ci przodkowie nasi z wyżyn niebie­
skich dadzą błogosławieństwo. 

Wzruszona do głębi, przejęta na wskroś tą sce­
ną dziwną i jedyną w swoim rodzaju, tą atmosferą 
patryjarchalności, jaka zcrawała się unosić w starym 
domu przy ulicy Grodzkiej, poszłam do kościoła. W 
rzeczy samej przed wielkim ołtarzem odbywała się 

msza święta. Jakże gorąco się modliłam! Olbrzymia 
świątynia, w której tętniły stulecia minione, w której 
drzemały wieki, u~posobiła mię tak, że z płaczem 

padłam na kolana i błagałam Boga o pomoc i opiekę 
nad mym biednym, nieszczęśliwym Stasiem. 

Kiedym wróciła do domu, stryj mi powiedział, 
że Pinaj przyrzeld stawić się o godzinie 4-ej po po­
łudniu. Z biciem serca, z łatwo wytłómaczonym nie­
pokojem, oczekiwałam na tę wizytę. 

XI. 

Po obiedzie niewykwintnym, ale obfitym i dos­
konale przyrządzonym, ciocia Anusia poszła się prze­
drzemać trochę, tak, że zostałam tylko ze stryjem, 
oczekując na przybycie pana Izaaka Pinaja. Stryj 
kazał przynieść sobie butelkę dereniaku i dwa kubki 
srebrne, mówiąc: 

Trzeba Życia poczęstować miocłem staropol­
skim; to mu rozwiąże język. 
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bo mam ich dosyć, chcę tylko pewnych wiadomości. 

Znałeś dobrze Wiśniewskiego, miałeś z nim interesa, 
musisz zatem wiele o nim wiedzieć. 

- Co ja mam wiedzieć? ja nic nie wiem. Co 
ja wiedział, to ja przed sądem powiedział. 

Mówiąc tak, lichą polszczyzną, kręcił się ' \vciąż 
niespokojnie. i rzucał okiem na drzwi', jakby chciał 
ztąd jak naj prędzej się wymknąć. 

- I na co to wszystko?-mówił cłalej,-sąd 
wielmożny dżedżyc z Łęczy uwolnił i powiedział, co 
un do niego nic nie ma. To na co tę sprawę po­
ruszać i głupie gadanie robić? Na co to? 

Stryj nic nie odrzekł, tylko powoli napił się 
miodu, wytrząsł popiół z fajki, podał mi ją., bym mIl 
świeżym tytuniem nałożyła, i zwracając się do Pi­
naja, spytał: 

- Wszak pożyczałeś, mości Pinaiu, pieniędzy 
Wiśniewskiemu? 

- Nu, to co? 
- Miejże rozum do paralusza! -zawołał stryj, 

-cóż ty myśli~z, że ja cię chcę w jaki kłopot wpro-
wadzić? Cóż to, nie znasz starego Gizy i jego sło­
wa? Gdybym dał słowo, że jutro cały mój mają.tek 
oddam, to choć stary już jestem i do pracy nie­
zdatny, majątek tenbym oddał. Czy nie wiesz, co 
znaczy słowo Gizy, Franciszka Gizy? 

Wyrazy te wywarły wrażenie na Pinaju. Uspo­
koił się od razu i rzekł: 

Ja wiem, że słowo wieimożnego pana to 
złoto. 
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